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WIADOMOŚCI' KRAJ OWE.

—  Z  W iednia d. i .  M aja. —
N . Pan najwyższem postanowieniem swojem 

z d. 27 . Kwiet. b .  r. rozkazał p o u c z y ć  d yrek­
c j ą  poczty jezdnej z najwyższą administracyją na­
dworną W ie d e ń sk ą ,  tadzież administracyje poczt
*  espedycyją w ozów  pocztowych w prowineyjaeh 
z tym dodatkiem , że urząd centralny w W iedniu
* tia przyszłość będzie miał nazwę ^najwyższego 
nadwornego zarządu poczt*  , a połączone władze 
pocztowe w prowineyjaeh »najwyższe zarządy po­
cztowe* f oraz raczył Cesarz Jm c  Radoę rządo­
wego i dyrektora poczty w o zo w ej Maxymilijana 
Otto O ttenfe lda , mianować c. b. R adcą  nadw or­
nym i najwyższym nadwornym poczt Administra­
torem. (G. W •)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

W  d. 2 i .  Stycznia nastąpiła w  Montevideo 
itłsiallaeyja Jen era ła  R o n d e a n , jako Prezydenta 
nowej Rzeczypospolitej ' cisplatańskiej. . Odgtos 
dzwonów , hnk dział i łoskot rac cały dzień nie 
ostawały. W ień ce  kwiatów zdobiły domy i no- 

bandera narodowa pow iew ała  z każdego oKna.
Oto są bliższe szczegóły ostatniej rewolucyi 

w Buenos A y r e s :
Prezydent Rivadavia i J e n e r a ł  Carlos de Al- 

r e a r ,  starali się c d lal to  zaprowadzić w o jc z y ­
m ie  swojej użyteczne z a k ła d y ,  ustalić wolność 
w yznań, zachęcać rolnictwo i rozkrzewiać sztuki 
i umiejętności , zarazem zrobić  ją niezawisłą od 
wpływ u obcych , m ianowicie Anglii.  K*edy w 
Grudniu r. i 8 Ł5 wybuchuęla wojna z Brazyli ją , 
natenczas przykładali usiłowania obydwaj ci do­
brze życzący ojczyźnie sw oje j m ęż o w ie ,  z htóiych 
drogi stał w ówczas na czele  wydziela wojenne­
g o ,  szczególniej do l e g o ,  ażeby ile można , naj­
prędzej położyć koniec temu sporowi. Tyorcza. 
seut w ciągo trwania wojny, otworzyła się wewnątrz 
bederncyi A rgentyńskie j , tajemna oppozycyja. Z a ­
biegom jej udało s ię ,  uie  tylko przeszkodzić za­
warciu zaszczytnego p o k o ju , ale nadto zdołała 

v»davię i j e g 0 stronników , do których należeli 
najzdatniejsi ludzie  , oddalić  od steru rządu. iWa- 
Eoel D orego stał na czele  tej op p orycyi .  Riva-

davia i AIvear dla niezapalania wojny domowo 
nsunęli się w Czerwcu r. 1 8 2 7  od spraw pubt 
czuycb. D o rego  objął natychmiast wodze rządu, 
a że odtąd wszystkie stronnictwa jednomyślnie zg«* 
dzały się , lepiej wszystko poświęcić lo s o w i , ani­
żeli podpisać haniebny traktat, oddając Brazylii  
B .n d a  Orientale, przeto Don P e d ro  , widział się  
tym bardziej zmuszonym zaniechać wszelkiego po­
dobnego w aru ck n , gdy prowincyja R io  Grandę 
wchodziła  już w  układy z Boenos Ayres , chcąc 
od erw ać  się od Brazyli i. Dorego w czasie cz ter­
nasto - miesięcznego rządu s w e g o ,  dopuścił się 
w ie lo  oszustw, miał także więcej niż podejrzany 
zamiar, ażeby Banda O rientale , jeden z najpięk­
niejszych krajów na z ie m i ,  oddać w ręce  Angli­
ków. Za nim atoli przyszło do stanowczej po­
tyczki przy twierdzy Icdependencia , posłał J e n e ­
rał Don Juan  Lavalle  pod d. g. Grudnia nastę­
pujące pismo do Pułkownika D o r e g o :  Mój Panie  
Pułkow nikn. Mam sobie  za obowiązek  zawiado­
mić G o ,  iż zgromadzenie obyw ate l i ,  w  kościele 
San Fran cisco ,  mianowało mnie tymczasowym na­
czelnikiem rządn Zjednoczonych S i b d ó w  prowin- 
c y j .L a  Plata. A że tak wysoka posada, mało zga­
dza się z prostym sposobem m ego ż y c ia , leni 
mniej z mojemi zdolnościam i, tedy oświadczam 
na mój honor ,■ iż na pierwszem wolnein zgroma­
dzeniu uaro d o w em , z łożę  urząd, na którym ch ę­
tnie chciałbym widzieć mężów , którzy talentami 
i prawdziwa miłością o jczyzny , uszczęśliwialiby 
swoich współobyw ateli i uwalniali nas od w p ływ u 
codzor iemców. D aleki jestem od powtarzania tu 
W P a n a ,  wszystkich jego  haniebnych c z y n ó w ; a- 
toli wszystkim w iad om o , iż go  nigdy n ie w id z ia ­
ne w szeregach ow ego  walecznego wojska, które 
nas osw obodziło  z jarzma Hiszpanów i obroniło 
od obcych. P rzec iw n ie  od r. 1 8 1 2  byłeś sześć 
razy na czele źle m yślących , dla zapalenia woj­
ny dom owej i podobnie często byw ałęś  przewódz- 
cą stronnictwa, które b e z  c z c i ,  talentów i ś iod-  
ków  potrzebnych do zasłużenia się ojczyźnie, usi­
ło w ało  p rzez  rabunki dogodzić  własnemu intere­
sowi. Na początku wojny z B ra z y l i ją ,  usiłow a­
łe ś  jako naczelnik o p p o z y c y i , uzbroić  południo w e  
p row inoy je , przeciw  Boenos Ayres i udało się 
W P a n u  i jego  pomocnikom , zrobić to istotnie w 
prowiucyi Tucuman. Istniejący wówczas rząd był 
dosyć wspaniałym , oddalić się od spraw publi-



« fn y c b  i ł t e r  rządu jego stronnictw o, a to
w  ce la  zjednoczenia .tym sposobem wszystkich 
stronnictw ,  prze.ciw powszechnemu nieprzyjacie- 
łow i.  Z a led w ie  stanąłeś W  Pan na czele  rządu, 
a już starałeś sio tak na przeszłą administracyją , 
jahoteż na ow o w o js k o , które prócz patryjotyzma 
cierpiało., w s z e lk ie ,  jak ie  tylko pomyślane by.ó 
mogą trnd y ,  rzucać potwarz w publicznych pis- 

. maob, Użyłeś W P a n  najpodlejszycb środków i 
kazałeś sobie  za pomocą M in istrów , swoich krea­
t o r ,  przyznać fKongressow i co dotąd niesłyszaoą 
b y ło  rzeczą w Rzeczacbpospolitych soo ty s ięc y ,  
3o,ooo i ł.5,ooo plastrów wynagrodzenia , za za­
w arc ie  pokoju , którego opóźnienie, niestety, przy­
pisać należy jedynie  zabiegom W P a n a ,«

Dalszy ciąg tego  listo z a w ie ra , iż D o re g o  
jest złożony z urzędu , i jeże li  się  p o d d a , b ęd zie  
oszczędzony ; przeeiwuie , jeże liby  obstawał przy 
swoim zamisrze zbierać na stronę w o jsko , tedy 
odp ow ie  za to życiem.

Skutek całej tej okoliczności wiadomy. Ls» 
yalleja jest młody c z ło w ie k ,  m a.la t  34 , śmiały i 

' bezinteressowny. J e s t  ón wielkim czcicielem Ri- 
yadayii ,  który dla t e g o , że  nie sprzyja wpjskowym 
re w o lu cy jo m , postanowił nie przyjąć najwyższej 
w ładzy ; przeto jak przypuszczają , ta zapewne po- 

- wierzona będzie  Je n era ło w i  A lvear. (D. A )

Wielka Brytanija i I r l a m l y j a

O b ie d w ie  Izby  Parlam entu jak donieśliśm y, 
od roczy ły  posiedzenia  sw oje  podczas świąt aż do 
*8 . Kw ietn ia , K u ry jer  z dnia 16 ,  t. m. umieścił 
artykuł następujący: »C iąg le  jesteśmy tego zda­
nia , że  posiedzenia  Parlamentu n ied ługo  p o ­
t r w a ją ,  i że  stan spraw publicznych, w tym roku 
d o z w o li  n ie ró w n ie  wcześniejsze j prorogacyi ni­
ż e l i  w  przeszłym. Budżet będ ie  zapew ne  za­
raz  po świętach w n ies io n y ;  inne przedmioty wa­
żne  , które by P arlam en t zatrzymać m o g ł y , nie 
sn nam w iadom e, B i l  P .  P ę e l  d o  polepszenia  
p o l ic y i  w  Westininster i w p rzy leg łych  częściach 
miasta tak jest w id o czn ie  pożyteczny, iż żadnej 
p rz ec iw k o  oneinuż nie można się spodziew ać opo- 
z ycy i  Innych środków , któreby czas zabiera ły ,  n ie  
masz. A to li nie zważając na korzyści czasowego od ­
roczenia  , k tóre  d ozw oli  cz łon k om , szczegó ln ie j  
i r la n d z k im , p o w ró c ić  do sw oich  w łaściw ych  
H rabstw , M inistrow ie  będą m ogli przezto w ię ce j  
p o św ię c ić  uwagi interesom zewnętrznym  , które  
publiczność w rozognien iu  i. p rz e z  wzruszenie  
niedaw nem i rozpraw am i p raw ie  zupełn ie  z oka 
spusciła. B ęd ą  oni m ogli  z większym  zapałem 
wystąpić  na w id o w n i ;  i nie  można zaprzeczyć, 
iż  X i ą ż ę  W e ll in g to n  zajmuje teraz daleko w yż­
sze m iejsce  ( ja k k o lw ie k  ono już w ysok ie  b y ł o )  
w  oczach E u r o p y ,  an iże li  na początku kampanii

,:a wschodzie  rohn zesz łego. M ocarstwa obce 
w idzą  w  nim niety lko w ie lk ie g o  wodza na polu 
b o ju ,  lecz  oraz szczęśliw ego M inistra  w  gabine­
c ie .  W p ły w  takiego męża na o b ce  k ra je  , któ­
r e g o  z  jednej strony w spiera  T ro n  , a z drugiej 
stanowcza większość  w  Parlam encie  , i  tym spo­
sobem zupełną  siłą ob szern ego  Państw a włada, 
musi b y ć  w i e l k i ,  i jak  się sp o d z ie w a m y ,  stanie 
s ię  najw iększą  korzyścią  dla pokoju  i spohojno- 
śi i E u ro p y .  M ianowanie  tak zręcznego człowieka, 
jakim jest  P .  S i r  R o b e r t  Gordon ,  naszym M i­
nistrem przy W y so k ie j  P o rc ie ,  d a je  nam sposoby, 
d o  ofiarowania naszego pośrednictwa hu przy­
w rócen iu  p o h o jo ,  podczas g d y  L o rd a  Heytes- 
b n ry  talenta w  tym samym dobroczynnym  za­
miarze na d w orze  Cesarza R o s s y j s k ie g o , p ° "
żyteczne  przyniosą usługi.  I  w tej pokojem  tchną- 
cej p o lityce  będziem y p e w n ie  p rz e z  Francyj?  
i bez wątpienia i przez  A u s lry ją ,  zręczn ie  1 rz e ­
te lnie  w spieran i.«

L o r d o w i e :  E l d o n , W in c h e l s e a , K enyon, 
R ichm o nd  i in n i , ogłaszają  w  gazetach  protest*- 
c y je  p rz ec iw k o  b i lo w i ,  które do k siąg  Izby w yż­
sz e j w ciągnąć kazali.

W  Dzienniku G lobe  czytam y: » P rzy jęci*  
środka , jaki w łaśn ie teraz otrzym ał król. p otw ier* 
d z en ie , i wśród innych okoliczności byłoby wie* 
hopom nem  zdarzeniem  w  bistoryi naszego czasn; 
w szelako gdy zastanowim y się oad sposobem  , j ® '  
kim do skutho p rzyszed ł i pad mężami c o ' g °  
w y k o n a li, tedy zdarzenie to tym godniejsze u- 
w agi i dla każdego pragnącego ulepszeń oj­
czystych staje się  przyjem m ejszem . Ś ro d ek  rze­
czony p rzyszed ł do skutho przez nadanie dobrej 
spraw ie mocy, ta b o « i sm uczyniła na Ministrach 
w ra ż e n ie , którzy przez w p ływ  daw niejszych prze­
sądów i zw yczajów  p ierw ej się oneino sprzeci­
w iali. P rzyszed ł do skutho, w czasie, kiedy śmierć 
Kanninga i zdarzenia które za sobą pociągnęła , 
w łaśnie to pytanie jeszcze  nadal zw lek ać się 
w ały, Je stto  nowym  dla nas dow odem  , że  tam 
gd zie  o pomyślność kraju są szczere i trw ałe usi­
łow ania , nigdy darem nem i niebędą.a

Z  p o w o d u  p r z y j ę c i a  bilu e m a n c y p a c y j n e j  
miały . by ć  w Lu b lin ie  w s z y s t k i e  d o m y  K a t o l i k u  

oświecone. Tymczasem uchwalono na zgroma­
dzeniu p u b liczn em , aby od tego o d w ie ś ć ,  by 
zapobiedź rozruchom , jabieby z  tąd w s z c z ą ć  *•?

“ ° gły’ ! • 1  h * -R o zp oczęto  już odbudowanie  Kościoła
tedralnego w Yorku. Część północna choru na 
pełniona jest c iesanym , czworobocznym  k*m,e 
niem , dla wzniesienia db nowo filarów ogniem 
uszkodzonych. O koła  niektórych stoi ju®_ raS**(̂ j 
wanie. Summa na poprawę złożona, wynosi 4*>°
f. s. (D- A )



—  '223 —

Francyja-

Akademija fran cu zka , ^wyznaczoną nagrody 
* *  najlepsze p oem a, w ystaw iające podróż K róla  
‘do A lzacyi przyznała P . B ign an .

D ziennik handlow y um ieścił następujący list 
z  Gw adelupy pod d. i .  M arca pisany: »Przybyia  
®U korweta angielska i p rzyw iozła bardzo ważn© 
teklaiBHcyje , które się zapew ne w gabinetach an­
gielskim  i francuzkira odbiją, Idzie bow iem  o han­
d el murzynami, który teraz bardziej niżeli p ierw ej 
jest prow adzony. P ew ien  handlarz murzynami tej 
Ty s p y , zabrany został przez angielską fre g a tę , 

która na jego  okręt w sadziła Kapitana z  ł 5 An­
glikam i i 10  wolnym i murzynami poddanym i Króla 
Jtn ci. P o  k ilko dn iow ej podróży uderzyli Francuzi 
®9 A nglików  i kilku on ycb  ran ili, F raocnzi opa- 
n ,,w «w s/y okręt pop łynęli do G w adalupy. W  dro­
d ze  wysadzili oni A nglików  na ląd na w yspę St.. 
D o m in go , i przedali w  G w adelupie nietylko 
swoich niew olników  ale naw et ow ych  dziesięcin 
wolnych m urzynów angielskich .a  (G . W .)

Królestwo Polskie.
W  gazetach W arszaw skich  z d. 29- Kw ietnia 

18 2 9  czjtam y następujące postanow ienie C esarza 
K o s yi j  Króla P o lsk ie g o :

lest
Prezyd n jący w R ad zie  Adm inistracyjnej K ró-'

na,
. Rada Administracyjna K ró lestw a pośpiesza po- 

d a i J o  wiadom ości publicznej postanow ienie J e g o  
Cesarsko K rólew skiej M ości w Petersburgu  w  d , 
5/ i 7- Kwietnia r, b. w yd an e, brzm iące w słow ach.

W yp is z .P ro to k ó łu  Sekretaryjatu Stanu K ró ­
lestw a Polsk iego,

Z  B o ż e j Ł ask i 
M y  M I K O Ł A J  Iw szy 

Cesarz W szech Rossyi, K ról Polski i t. d. i t .d  it. d-
W szem  w obeo i każdemu komu o tem w ie­

dzieć n a le ż y , w iadom o cz y n im y : .
Zapatrzywszy się na artykuł l\5 Ustawy K o n ­

stytucyjnej Naszego K rólestw a P o lsk iego , któremu 
uczyniliśmy j ui  zadosyć O ile  się tycze wykona- 
B>a przysięgi ;

Postanowiliśm y koronow ać się jako K ró l P o l­
ski w  m ieście Naszem  W arszaw ie , czyniąc uczest­
niczką tego uroczystego aktu najukochańszą M ał­
żonkę N aszę Cesarzow ą Jm ć  Alex«ndrę , i dzień 

4- miesiąca M aja roku b ieżącego , na ten o b ­
chód oznaczamy. ‘

W  skutek c z e g o , S e n a to ro w ie , P o sło w ie  i
epatowani wezw ani są do zgrom adzenia się  w

Rzeczonej stolicy N aszej na dni p ięć przed Naszą 
koronacyją.

^ r *ytein zapewniam y ich  o  życzliw ości N a ­
szej K ró le w sk ie j, B o sk ie j ich  poruczajnc op iece.

D ań w  P etersburgu  dnia 5/i 7 . K w ietn ia  roku 
Pańskiego 18 2 9 , a  panowania N aszego  4go .

(L . S .)  (Podpisano) M IK O Ł A J.
P rz e z  Cesarza i K róla M inister Sek retarz  Stan ą  

S te fan  H rabia G rabow ski.
Z g o d n o  z  O ryginałem  

M inister S ek re ta rz  S iana 
(p od p .) S tefan  H rabia G rabow ski.

Z a  Zgodność
R a d ca  S ek retarz  Stanu Je n e r a ł  D yw izyi

K ossecki.
Rada n ie w ą tp i, iż  m ieszkańcy K rólestw a 

P o lsk ie g o  przejęci uczuciam i w dzięczności d la 
.Je g o  Cesarsko K ró lew skiej M o śc i, przyjm ą z g łę -  
bohiein uszanowaniem  i najżyw szą radością uw ia­
dom ienie o tym pożądanym  i  uroczystym  w  sto­
licy K ró lestw a P o lsk iego  od b yć się  m ającym  
ob rzęd zie .

Dań w W arszaw ie  dnia 28 . K w ietn ia  18 2 9  rokn.
M inister Stann:

Z a  Zg o d n o ść  (P o d p .) W . S o b o lew sk i. 
S e k re ta rz Jln y  Kom m łssyi R ad ca  Sek retarz  Stann 
R ząd o w ej Spraw  W ew n , Je n e ra ł D yw izyi 

i P o lic y i :  (P o d p .) K ossecki.
A n g . Karski. (G . W .)

Turcy ja.
O ostrzegacz Austryjacki z  d . i .  Maja umie­

śc ił pod napisem : » Z  Konstantynopola d. 1 2 .  Kwie- 
tnia« co  następnje:

W  d. 5 . K w ie tn ia , b ard zo  ran o , udał się  
Sułtan jak zw ykle  podczas św iąt Bajram u w n- 
rocżystyo) pochodzie d o  m eczetu ; le cz  tą ra z ą , 
pochod ten od p raw ił n ie jak daw niej z  Serajn 
przez plac H ipodrom , do w ie lk ieg o  m eczetu S u ł­
tana Ahm eda , le cz  ze  sw ojej g łów n ej kw atery  w 
koszarach , Ram is Czy Kik , do m eczeto E jn b , na 
przedm ieśoin podobnego nazw iska. Sułtan ukazał 
s ię  z całym  swoim  D w o re m , M inistram i i U lem a­
mi w nowym  w ojskow ym  stro ju ; miasto turbana 
okryw ała g ło w ę  jego  pow szechnie w prow adzona 
czerwona czapeczka ( fe s ) ; zią tylko ró żn icą , że 
brzegi czapeczki Sułtana w ysadzone b y ły  brylan­
tam i, a Paszów  i W ezyrów  snto złotem  w yszy­
wane. Zresztą w o g ó le  panow ała w ubiorze w o j­
skowa skrom ność, wyjąwszy g w ard y jeS u łtan a  p ie­
sze i konne , odznaczające się  bogatem i m unda- 
rami bardziej do nbiorów  europejskich zbliżone­
mu P o  tym religijnym  obrzędzie p o w ró cił Sułtan 
z tyra su mym orszakiem  do koszar w Ram is Czi- 
flik , gd z ie  M in istro w ie , D w ó r i znamienitsi 0 6 - 
cero w ie  z ło ż y li mn sw oję  oniżoność. C iało  dy­
plom atyczne będąc incognito , b lisko meczetu 
w szelako postrzeżone prżez S u łta n a , przypatry­
w ało  się tem a uroczystem u pochodow i. T rz e c ie  
go  dnia świąt B a jra m u , w yszed ł p od łu g  zw y
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ezaju, Tewdszibat, czyli lista corocznych odmian 
w  urzędach i wielhorządztwach Państwa Otoimsn- 
s b ie g o ,  przyozem , gdy wszyscy na swoich urzę­
dach potwierdzeni zostali , zasługuje na uw agę  
jedynie  t o ,  że  Paszostwo M or ;i nie jest na liście 
wym ienione, podczas, gdy prow incy je  azyjatychie 
przez nieprzyjaciela z a ję te , wymienione są w ru­
b ry ce  ich dotychczasowych Gubernatorów. T r z e ­
c iego  dnia Bajramn, M inistrowie, Naczelnicy biór 
i Komendanci korpusów, jakoteż Ajenci różnych 
W ie lbo rządztw  przy  P o r c i e ,  udarzeni zostali w 
obecności Kaimakana P a szy ,  kaftanami w  dowód, 
ż e  na swoich urzędach potwierdzonymi zostali.

N iebaw em  przed świętem Bajramu otrzymała 
P o rta  wiadomość o przybyciu w d. i 3 . Marca 
W . .  W e z y ra  R e sz y d  M ehm eda Paszy do g łó w n e ­
g o  obozu w  Szutnli. J a k  słychać towarzyszył mu 
tylko mały oddział wojska Albańczyków , wszela­
ko znaczniejsze miały później nadciągnąć. Z  Bosnii , 
Skntary i Macedonii spodziewają się licznych w 
g łó w n e j  kwaterze p o s i łk ó w ; przez stolicę prze­
chodzą codziennie wojska z Azyi.

Od czasn jak Rossyjanie, w ostatnich dniach 
Lutego  niedaleko zatoki Burgaskiej w y ląd ow ali ,  
i w  Syzypolu  się usadowali,  zwrócono mocno n- 
w a g ę  na postawienie w  stanie obronnym nadbrzeż­
nych bliskich stolicy punktów, którymby nieprzyjaciel 
wyładowaniem m ógł zagrażać. Serask ier Chosrew 
P a s z a , zaraz po święcie  Bajramu wyruszył ze 
znacznym korpusem wojska do Kara Baron (m ię­
dzy Midią i Konstantynopolem) w towarzystwie 
b y łe g o  król. B a  warskiego Rotmistiza Juliusza B o l-  
l e , którego w swoim sztabie jeneralnym umie­
ściwszy, p ow ierzy ł  mu dozor nad założeniem ta­
mecznych fortyfikacyj.

Flota turecka stojąca na Kotwicy w  Bujnk- 
d ere  , odbiera ciągle  z tntejszego arsenału posił­
ki w ludziach i okrętach , skoro takowe są uzbro­
jo n e ;  niedawno zawinęły do B osforu  dw ie  kor­
w ety  na warsztatach w Synope zbudowane , aby 
zostały  w arsenale nzbrojone.

Z  A zyi odebrała  P o rta  od w i e l k o - r z ą d c y  
T re b izu n d y  d o n ies ie n ie ,  o potyczce  na b r z e ­
gach  rzeki Czaruk , w p ad a jące j m iędzy G onich  
i  B a tu m , do morza c z a r n e g o ,  w której T u r ­
cy  przypisują  sob ie  z w yc ięztw o  ; p od obn ie  
inna pod S z ik w e l i l  w ypaść  miała z korzyścią 
dla oręża tureckiego . G łó w n e  wojsko T u ­
reck ie  w A z y i , zbierające się w  E rzeru m , 
zdaje  się, p od ług  ostatnich w iadom ości,  że  dz ia­
ła ń  swoich je s z c z e  nie  ro z p o cz ę ło .

Niedostatek chleba, w  dniach ostatnich R *-  
mazanu, przy wielk im  nacisku do budek z clile- 
Ł>em, dał pow ód do rozruchów  ze  strony niewiast 
tureckich  z uboższej klassy pospólstwa. W  tym 
czasie pokazywał się Sułtan cod zienn ie  w ró ż ­
nych dzie ln icach  miasta , naw et na przedmieściu 
Pera  , raz z małyin pocztem  s w o je g o  dworu, to 
znowu sam i b e z  z as ło n y ,  uważał sam nacisk 
ludu do bud z ch lebem  , i Wydawał rozkazy do 
p rz yw ró ce n ia  i  utrzymania spohojności.  Rząd 
myślał się  już chw ycić  kilkakrotnie zninierzane- 
g o  choć zawsze zw lek anego  środka : oddalenia 
w ie lk ie j  l iczby  g r e c k ic h ,  ormiańskich i ż yd ow ­
skich R a a jó w  i ich rodzin . —  Istotnie kilkaset 
z tychże oddaliło  się  już do Azyi , g d y  teinU 
krytycznemu położeniu  z a p o b ie g ły  ład ow n e  zb o­
żem o k rę ty ,  które zawinąwszy do stolicy z S y ­
n o p e ,  Samsun , A m a se ra ch , T re b iz o n d y  i in­
nych tureckich portów na brzegach  azyjałychich 
morza c zarn ego  , p rzyw iozły  przesz ło  stotysięcy 
K iló w  zboża , jakoteż  kilka europejskich  okrę­
tów, z A rch ipelagu  ze  znacznemi zapasami ryżu 
i  o w o c ó w  strączkowych.

Co zaś najwięcej p rzyczyn iło  się  do uspo­
kojenia  umysłów, i p o łoży ło  podobnym obawom 
k o n i e c , jest ogłoszona w olność h a n d l o w a n i a  
żyw nością  , uchwalona p rz ez  P o rtę  na p r z e d ­
staw ienie  b y łe g o  Dyrektora  myta T a h ir .  B eja ,  
cz ło w ie k a  w  interesach handlowych doświadczo­
nego  ; tym sposobem  każdy przyw ożący  do sto­
licy  zb o ż e  , m ą k ę , ryż , o l iw ę  i inne artykuły 
ż y w n o ś c i ,  dotąd przedmiotami inonopolijuin za­
rządu państwa b ę d ą c e ,  n ie  obow iązany skła­
dać je  do publicznych  m a g a z jn ó w ,  lecz  tako- 
w e m i w olno i b ez  przeszko d y  handlow ać może-

O głoszen ie  tego rozporządzenia  , z rząd zi ł®  
trudną do w yrażen ia  radość i zbaw ien n e  skn- 
tki tego w ażn ego  środka natychmiast uczuć się- 
d a ły ,  pon iew aż pokazały się na targu znaczn* 
zapasy ryżu , mąki i zboża, po bardzo m i e r n y c h  

cenach.
Tym czasem  doszły tu w iadom ości,  że A d ­

m irał l\ icord  ro zciągną ł n ied aw no sw oję  bloha- 
kadę od D a rd an e lló w  ku południow ym  brze­
gom  R u m e li i  aż do zatoki C o n te ssa , i 
trzymał różne  kupieckie  jonskie o k r ę t y , które 
chcia ły  do P o rtó w  w E n o s  i Saros  zaw iń ?6- 
G dy atoli rozciągnienie  tej b lo kad y  niepopiet* 
żadne u rzęd ow e  uwiadomienie, tedy p o c h l e b i a j ?  

s o b ie  tu ,  że  żadnych dalszych za sobą n iep0'  
ciągnie  skutków.
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